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Święto ufności.
Naród polski nie byłby przyjął żadnej decyzji, 

naruszającej w czemkołwiek granice wschodnie pań­
stwa lub suwerenne prawa Polski. Rada Ambasa­
dorów, powziąw&ty postanowienie uznania granic 
Polski, w  myśl zyczeń rządu warszawskiego, wy­
rażonych z siłą przez gen Sikorskiego, postąpiła 
/godnie z t swoją powag4  i dokonała wielkiego 
dzieła pokoju.

Tego utrwalenia domagał się pokój Europy, 
którego najważniejszym filarem na wschodnie jest 
Polska, tej sankcji potrzeba było Polsce aby od­
zyskała pewność siebie na wewnętrznej, a przede- 
wszystkiem na zewnętrznej niwie. Postanowienie 
Rady Ambasadorów zakc ńczyło epokę przemilc-ań 
i niedomówień; jest wyraźnym aktem wiary w  trwa­
łość i w  lojalność Polski, która swą niezdolność 
do politycznego bluffu dotąd ffwyklt musiała gorzko 
opłacać. M inęło  jednak od pokoju wersalskiego lat 
kiika i polityc/ europejscy nauczyli się odróżniać 
ziarno od błyskotliwej plewy. Ostatnie intrygi nie­
miecko ukraińskie, stała daznóść Niemiec dc' oa* 
wetu, były niezawodnie również bodźcem do dania 
Polsce tej ostatecznej gwarancji.

Fakt ten radosny, przez jednomyślność z jaką 
został podjęty, jes>t punktem zwrotnym w  polityce 
europ? jskiej. j

Jest świadectwem, że dla W łoch staliśmy się 
rzeczywiście czynnik.cm równowagi w  Europie.

Polityka angielska wobec nas zaczyna rtowy 
ukres. Znika nieufność, niechęć, z jaką Anglja 
trakiuwala „niewiadomą" polską. Jest może do­
wodem, że Polskr prztstala być uważana za fos; 
dzielącą Zachód od Wschodu, a przeciwnie stać 
się rnoże łącznikiem, który symbolizuje Iinja tele­
graficzna Londyn— Indje, przebiegająca Polskę od 
Zbąszynia do ZJdołbunowa. —  legendę o milita- 
ryźmie polskim również osłabić musiały w  Lon­
dynie wypadki kłajpedzkie, gdy Polska okazała się 
w'aśnie podporą i ostoją pokoju. Rzeczowa poli­
tyka i takt Bonar Lawa odniosły zwycięstwo nad 
sekciarską zaciętością Lloyda George'a.

tyw e nici sympatii i wzajemnego szacunku, 
łączące Polskę z Japonją i gorąca przyjaźń wie­
kowa z Belgją znalazły wyraz swój w  decyzji.

Francja, użyczając nam tak wydatnej dyploma­
tycznej, nietylko biernej, ale i czynnej pomocy, — 
utwierdziła na zawsze pizymierze nasze. Biorąc na 
siebie z. gotowością uznanie wschodnich granic 
Polski, a zatem i zobuwązanie stwierdzenia ich 
Łobec dzisiejszej czy jutrzejsztj Rosji, datynej, a 
mozc i przyszłej aljantki, dała nam możność zu­
pełnej wiary i zaufania, które isą konieczne mię­
dzy sprzymierzeńcami i nadaje dopiero pełną siłę 
związkom międzynarodowym

Interes polityczny odpowiedział uczuciom. D e­
cyzja paryska otwiera nową owocną epokę w  sto­
sunkach polsko-francuskich.

Choć nieobecna na konferencji, jednak nie 
mnie; gorąco czynna, w  myśl wspólnych interesów 
i wspólnego bezpieczeństwa, była Rumunja,. której 
dyplomaci żywo popierali ideę wspólnej granicy 
z Polską przez zakw : rdzenie suwerenności polskiej 
w Malopolsce Wschodniej.

Dzisiejszy numer „Kurjera LwowsKiego" zawle-a*
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T ło  o s ta tn ie g o  sp isk u  w E h w a r ji .  j W ieuznanie m o je j  w scR o d n ie j  g ran icy .
R ry iy k a  polityki n iem ie ck ie j .  Shofo z p oc iąg u  dla  z d o b y c ia  d olarów

m i  m

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (Tei. v l . )  (G ). Wczorajsze posie­

dzenie Sejmu i Senatu było niezwykle uroczysie. 
Przypominało momenty, kied- ^chwalono konstytu­
cję marców 4 , kiedy zauecyoSi. ały się losy zacho­
dnich granic Polski w  związku z podziałem Gór­
nego Śląska i losy państwa polskiego na wscho­
dzie, wr związku z traktatem ryskim.

O  godz. 3-cie; dzwonki sejmowe zapowiedziały 
początek posiedzenia. Sala sejmowa była wypełnio­
na, wypełnione też by ły  łoże posłów zagrańieznyehj, 
oraz galerja publicznością.

Po  wejściu prezydenta Rzpircj p. W ojciechow­
skiego, mai szalek Sejmu Rataj o tw o m ł obrady.

PR ZM Ó W IE M E  M A R S ZA ŁK A  SEJMO.
Jestem szczęśliwy, że mogę podać Sejmowi 

urzędową wiadomość, którą otrzymałem od p. pre- 
:esa 'Rady min.strów. Rada ambasadorów, opiera­
jąc się na postanowieniu art. 87. traktatu wersal­
skiego — przyznała bez zastrzeżeń nasze granice 
wschodnie. Pozornie nic się me zmieniło. —  Nie 
straciliśmy ani nie zyskaliśmy ar_i jednej piędzi 
ziemi w  stosunku do tego, co było  faktycznie w  na- 
szem posiadaniu przed 14. marca 1923. W  szczegól­
ności granica wschodnia zakreślona krwią naszego 
żołnierza w  roku 1919 i 1920, oznaczona licznemi 
mogiłami naszych synów i braci, pozostaje ta sa­
rna. Zmiana nastąpiła tylko dla świata i w  iem 
leży doniosłość taktu. Państwo polskie przestało 
być dla świata czemś tarytprjalnie nieokresionem i 
płynnem. Teraz dopiero Polska wchodzi na arenę 
międzynarodową jako konkretna pozycja, k órej ża­
den mąż stanu w swoim rachunku pominąć nie 
może. Decyzja Rady ambasadorów jest os’a-Lniir e- 
tapem dzifła  budowy państwa polskiego, o ile 
idzie o  Jego gra lice. Na dzieło to złoży ły  się śmier­
telne, trwające latami zmagania się naszych ojców  
z ucisk:e*n państw zaborczych, fas obficie przelana 
w  czasie wojny druga nam krew naszych synów 
i braci. a także zab.egi naszych mężów sianu. — 
Słuszną jest rzeczą, byśmy w  ohiiu dzisiejszym zło ­
żyli hołd typ z pośród nich, którzy zmarli, a 
cześć łyir., którzy żyią. Decyzja Rad} ambasado­
rów nie jest aktem łaski w, stosunku ao Polski, 
lecz aktem sprawiedliwości

Uroczystość dzisiejsza zbiega się z rocznicą 
uchwalenia konstytucji, która położyła podwaliny 
pod wewnętrzną budowę państwa, z- rocmicą ple-' 
biscytu na G. Śląsku i traktatu ryskiego, które 
wytyczyły nasze granice, a przypada na okres, v j

którym podejmujemy ostatni wielki wysiłek dla sa­
nacji naszego skarbu i finansów.
Gdy zawiadomił Izbę o  radosnej przyczynie zwo- 
łanegc posiedzenia, na lawach poselskich zerw' 
się gwałtowna burza1 oklasków W  te; to ehwili^u, 
z ław ukramskicn, zwłaszcza ze strony p. Łuckic- 
wicza, jednego z nieodpowiedzialnych przedstawi­
cieli innieis>ośc narodowych, podmosły się głosy 
pirciestu pod adrese.r słów  marszałka.

Plenum Sejmu zareagowało bardzo silnie prze­
ciw niewłaściwemu i nieparlamentarnemu wystąpie­
niu p. Łuckiewicza. który na wniosek/marszałka 
Sejmu został wykluczony na przeciąg jednego mie- 
siącu z pos.edzeń Sejmu, poczem zapanowała już 
atmosfera dostosowująca się do uroczystego posie­
dzenia Sejmu. Ma szalek w swoim p zm ów ien iu  
przeszedł kró.ko wszystkie te etapy, które doprc- 
wadziły do konsolidacji na gruncie międzynarodo-' 
wvm w całości naństwo polskie.

Po przemówieniu marszałka zabrał głos on  
mier Sikorski i w  dłuższem przemówieniu, powo­
łując się na oficjalną uchwałę Rady ambasadorów, 
stwierdził jakie .czynniki międzynarodowe byty pod­
stawą tego aktu, którego dziś w Sejmie jestesrr' 
świadkami, ora: jakit czynniki żywotne narodu 
du polskiego spowodowały akt uznania granic pol­
skich.

Przy tej sposobności wymienił premier Sikor­
ski nazwska Dmowskiego, Paderewskiego, S k j- 
mutita i (Zamoyskiego, jako tych, którzy szczególny 
nacisk kładli , na tą sprawę, wreszcie podniósł za­
sługi Płsudskiego.

Następnie wymienił Jana Dąbskiego, jako au­
tora traktatu ryskiego, odgrywającego zasadr.iczą 
rolę w  tym momencie, którv mógł doprowaazić do 
uznania granic Polski.

Mowa Sikorskiego była okrytą licznemt okla­
skami, zwłaszcza w momentach, kiedy z całą o- 
twar'ością stwierazał. że nie tylko prawica i ‘ le­
wica, ale całe spoleczeńsrwo odegrało ciągłą i 
bezpośrednią 'o 'ę w  załatwieniu zasadnicze; kwe- 
stji, w  konsolidacji całego pańshra.

W  końce premie1* Sikorski wsoomniał1 o wiel­
kiej życzliwości, jaką nam w  tej sprawie oddawały 
fnocarstwa sprzymierzone. W  tym momencie po­
siedzenie Sejmu zamieniło się w  burzliwą i go­
rącą owację na cześć Francji, A r fg j ;  W łoch i Ja- 
ponji. Po  przemówieniu pi em:era ^ikórskiegc mar­
szałek Rataj zamknął przemówienie.
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Nad gmatwaniną intryg oszczerstw, któreml 
mistrzowsko'kierowała'dłoń Berlina, dążąca dc wy­
tworzenia przepaści między Polską 1 mocarstwami, 
a potem do zgniecenia w  pierwszym rzędzie Polski, 
odniosła zwycięstwo sprawiedliwość.

Doświadczenie W. Mocarstw nauczyło, że sze- 
T g  crocyzji powziętych a pi iori na niekorzyść Pol­
ski (SIąsk Cieszyński, Gdańsk, Śląsk G órny) okazał1 
8lę niezgodny z końiecznościami życia politycznego 
i  narodowego i niesłuszny. Postępowanie obecne 
nacechowane by to zatem większą ostrożnością i 
krytycyzmem. Nioch nam wolno bidzie podnieść 
z  wdzięcznością niezmordowaną działalność parla­
mentarnej grupy „Przyjaciół Polsk i" we francuskiej 
Izbie deputowanych, którzy usilną, rzeczową pro­
pagandą W świacie politycznym potrafili ożywić 
i wsicrzesić dawne gorące sympatje dla Polski, a 
obojętnych przekonać. Roztoczyli oni obecnie równie 
żywą akcję, jak w  sprawie G. Śląska i pożyczki 
dla Polski, *

Wielka zasługa decyzji o  suwerenności Polski 
nrte Wschodniej Małopolsce przypada niezawodnie 
przedstawicielom W  Mocarstw przebywającym sta­
le we Lwowie. M ogli się oni naocznie przekonać o 
niezłomnej woli kraju teg 1 należenia do Macierzy, 
o  gotowości każdej chwili do nowych poświęcę 11 
w  jego obiouie i o  doniosłości tego bastjonu kul­
tury zachodniej i pokoju dla bezpieczeństwa całej 
Europy. Ich komnetencja, bezstronność i rzędowy 
sąd rie  m ogły pozostać bez wpływu.

Dzień niedzielny, poświęcony uroczystemu ob­
chodowi uznania granic, a zatem poświęcenia u- 
feoUczonych ścian domu polskiego, będzie świętem 
pewne ści i ufności, ufności we własne siły i w  
naszych sHrzymierzeńców. Pod zawieszoną na Wią­
zanki szczj iowem wiecu ą, naród polski będzie mógł* 
ze zdWojoną energją zabrać się do zagospodaro­
wania wnętrra. L . C.

Tłu ostatniego spisku w bawarji.
(B ) Okazuje się, Se alarmy w szczęte przot 

isapną prasę nierc Renetą t y ły  przesadzone. 0  zor­
ganizowany m  spisku przeciw  Berlinow i jeszcze 

^ u i e  by łb  Bnowy. B yły  to raczej wstępne praće 
monarculstow-, które p rze" n ieopatrzność w j-  
joanawców w yazły  przedwcześnie na jaw . N r 
razie chodziło o zabezpieczenie w  w ęgie l Ba* 
w a jję  i w  tyńr. Ofelu oirusarjbsze thonar clii Sty dżni 
pełtraM oW ałl z  Czechami i Francuzami. G dy­
b y  s ię  to b y to  onato to jw ów cza f dop ięto  m ogliby 
monarchiści pom yśleć o dalszej akcji.

łiied y  w iadom ość o  tzw . spieku zosta ła  
roz trąbiona po całym  Kłaju, w ów czas m onat 
chiatyczny cbói. w yparł s ię  swoich skompro­
m itowanych pośredników i przez to osłon i! i i ę  
przed atakami republikanów. W łaśc iw e giiia- 
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U W IE ŚĆ  KANADYJSKA.
—jMB—

(Cląfc dalszy).

M&rja dawałft je j pić już parokrotnie, w  
feóńcu jadnak zaczęła, nię tepn już niepokoić-

— To  n ie dobrze d la  was p ić  tyle, Malko. 
Spróbójcie opstafować pragnienie.

—  T o  n ić dlo zn iesien ia : pragnienie, ból 
w calem  ciele i głow a, która mnie pali.... Och. 
ja  już napew oo umrę*

Nad renem  usnęły obie, ale M arja wkrótce 
Się zerw a ła  zbudzona przez o j d i, k tóry  dotknął 
je j ramienia, nnówiąc półgłosem :

—  Zaprzęgnę i  po jadę do Mistodk po db- 
ktora a prze jeżdżając p r te z  Pipę, watiyhę do 
proboszcza. To  okropne s łyszeć  te jęki.

Z  otwartemu szeroko oczyma, przy bładćm 
św ietle jutrzenki W słuchiwała s ię  M arja w od­
g łos  odjeżdżających sań. Drzwi Stajni udefży- 
*y o ścianę,, isłychać by ło  powolne stąpanie 
kania i przytłumiana naw oływ an ia: Ho-1'ai Har- 
rie ! H arric! r io l Następnie dźw ięk  dzwonków  
p rzy  zaprzęgu. W śród ćiBzy, która na-tąpiła, 
chora jęknęła dwa ,lub ftzy  razy m eptzebudziw - 
oe/ się, Mjsj ja  spe^ąd a ia  na blady brzask,

z'do.3 buntu nie zosta ło  jeszcze odkryte, jakkol­
w iek  w szyscy w iedzą  t tein, że w łaściw ym i 
sprawcami sa„ LudeUdorff, pułk. Xylander, b. 
p r e w e r  von Kair:, kronpj.mz Ruprccht i oddzia­
ły  H ittlera. Tendencje ich polityczne również se 
znane a  m ianow icie wprowadzenie monarchji 
w Bawarji i przyłączen ie do  niej Tyrolu  i kra­
jó w  alpejskich pud berłem, W ittełsbachow . P o ­
pularność tych m ężów  musi być w ielką, skoro 
policja  móuachijśkia jęszftzfe przed Wytoczeniem 
śledztwa sptaWcom ostatniego „putschu" stw ier­
d ziła  , źe żaden ze znanych przyw ódców  obozu 
iiiunarchisty-czuegc hie b y ł w  tę sprawę wm ie­
szany. Nastroje monarchistyczne najlepiej z re ­
sztą okazał cojm  bawarski, k tóry w  kilka dn i 
po zamachu przy ją ł ustawę o  odpraw ie dla 
domu W itletabachów a ponadto m arszałek w  1- 
rrieniu całego ludu bawarskiego, zapewniał ro 
dzuię królewską, iż  naród nie zapomni jego  do­
brodziejstw  i  zaw sze darzyć ją  będzie szacun­
kiem  i przywiązaniem*

N ie ulega w ięc  wątp liwości Że wśród taMćh 
warunków „surow ość śledztwa przeciw  schw y­
tanym „zd ra jcom " stopnieje. W praw dzie prasa 
dem okratyczna berlińska domaga się, by sprawa 
oddaną była prokuratorow i R zeszy (Prusako­
w i), a le Bawai ja  n ie wiele zapewne będzie so ­
b ie  rob ić a wynurzeń ,m r m om styczno-żydow- 
skiego św iata poglądu" Berlina —  jak  s ię  znany 
monarchista m ajor Hcnning w yrazi..

Monarcuiści baw arscy czekają ze Spokojem 
na rozw ój wypadków . Tym czasem  s iły  ich ro­
sną. Obok p laców ek (na dolnym  Śląsku, o  który ch 
p ia liś m y  wczoraj, sto ją  obecnie organizacje 
„Jung deutflćhe u rden " w \uryngji, gdzie każ­
dy  pow iat posiada już u lasną  p 'acówkę.

Tak w ięc  Ostatiii bawarski s p is e k 11 b y ł 
tylko mahltlfiem  płom ykiem , który przez n ieuwa­
gę Wymfcttąl się z  łńoinarchistrcznego ogniska. 
Term in w łaściw ego  wybuchu m e został przez to 
UsłuPięty leca: od łożony iia  odpovviedniej.szą
chwilę.
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Przegląd światowy.
ZOBOWIĄZANIA POLSKI ZA UZNANIE 

GPANIC?
Prasa paryska komentuje w  da ijzym  ciągu 

uchwałę Rady ambasadorów W sprawie w scho­
dnich granic Polski, dając jednomyślnie wmraz 
gorącej sympatji dla Poisiri o ra i podkreślając 
w ielką doniosłość powziętej ucnwarv Decyzja 
Rady ambasadorów p isze „M atin " ma ogromne 
znaczenie, ponieważ k ładzie kres stanowi n ie­
pewności i usuwa równocześnie pow ażny po­
wód dó konfliktów. Przy sfósnnl ach handlowych 
ź zagranicą Polska ponosiła ogromne szkody

. e rf m a o JL. ŁS Jl i T B H H B H H i  H*p*S — aiJBHHMiWl II 11111 IćHC
k tó ły  W ypełniał pokój i m yśla ła  o  ipodróży 
swego o j ca, starając się ob liczyć  odległość.

Do hon fleu r ośm  m il; z Henfleur do Pipę 
sześć. W  Pipr* o jć iec pom ów i z księdzem , a 
iiastępnie pojedzie do  Mistoocfc. W m vśli, za ­
m iast starej n azw y indyjskiej jakiej k a jo w c y  
iuawsjBe używaE nadała w iosce je j o fic ja lne 1- 
mdą, któm ni ochrzrifi ją  księża: Saint 'Coeui 
de Marie... % P ipę do  Saint Coeur jesccze ośm 
iii# . Ośm i sżeść, jeszcze raz ośm... Rozdraź- 
żniona rzokła półgłosem .

—  T o  będzie bardzo długo. A  w  dodatku 
drogi ęą jeszcze  złe .

Ponow nie uczuJU- tragizm ich odosobnienia 
na który dawniej n igdy nie zw raca ła  uwagi. 
T o  jest dobre gdy w szyscy są zd row i i weseli 
i nie 1 rzeba po łro^ ,"; alb gdy przy jdzie  n ie­
szczęście, Choroba, otaczający ich las zdaje się 
ich uciskać sw o ją  wrogą dłonią, pozbaw u jąc 
pom ocy ludzkie;. Las, z fe  drogi w  których ko­
ni* grzęzną do  pasa, śnieżne zaw ie je  W  kw ie­
tniu. *

Matka próbow ała obrócić s ię  w e  śnie. Po- 
rupzyHa się i w yda ła  p rze iaż liw y k -zvk  boleści, 
podśsn  jęk i n ieprzerwanie poczę ły  w ychodzić 
z. je j ust. M arja p od f io r ła  się i usiadła blisko 
niej, myśląc o  zaczynającym  się  dniu, w  c ią ­
gu którego nikt je ; n ie pośpieszy z pomocą, ni 
radlą.

Dzień ton by ł jednam  długim  jękiem , jęk i 
nieustanne idące z łóżka Chorej rozDrzestrze- 
n ia ły  s ię  po małym, dttewnianym, oemku. Od

z powodu tego, że granice jej nie nyły o fic ja l­
nie uznane przez mocarstwa. „E c la ir "  pisze 
Galicja wschodnia została przyznana Polsce b&>. 
stawiania je j jakichkolw iek warunków w  spra­
w ie  auam om ji dla tego obszaru. Opinja polska 
kończy pismo będzie szczegó lna  m ile poruszona 
tym aowodem  zaufania opierającego się ha u- 
chwale sejmu warszawskiego, w sprawie auto- 
nomji dla Ganćji wchodniej. M arcelline p isze: 
w  „Echc* N a tiona l": Nasi przyjaciele polscy z 
n iecierpliwością oczekiwali decyzj* m ocarstw  już 
od dłużożegO szeregu m iesięcy. Ich radość musi 
być wielka. Przyłączam y ;się do tej raaości z 
całego serca. St. Buce vr „ I «  Jouinal" po z ro ­
bieniu uwagi, że  L itw in i i Ukraińcy będą w  
dalszym ciągu rościli pretensje dc Polski W, spra­
wach terytorialnych i że  za nimi będzie stała 
Rosja  sowiecka pisze: S łabość R osji daje Po la ­
kom dość siły, aby stworzyli sobie na kresach 
mocny pancerz administracyjny, jak i w ojskow y. 
Oby w ięc  Polska należycie Korzystała z  tego 
czasu. N ikt n ie życzy  je j tego równie serdecznie 
jak Francja. Takie też kończy dzienni!: n iewąt­
p liw ie rady otrzym a w  Paryżu  m inister Skrzyń­
ski od francuskich m ężów  etanu. Jedynym dzien­
nikiem, który ZDVwa ironicznym i uwagami de­
cyzję  Rady ambasadorów, jest komunistyczna 
„H um anite".

' e ''A ’ ■ 
KRYTVKA POLITYKI NIEMIECKIEJ.

(B ) Prasa niemiecka tak zresztą ostrożna 
i pob łażliw a względem  reparacyjnej polityki 
fcaućlerza ,tvm  ra jen i zdobyła  s ię  na krytykę 
dość stanowczą. U czyn ił to Georg. Bernhard w  
„V oss. Z tg ."  w  artykule naczelnym  pt. „F r ie - 
ttensfiihter pisanym  z okazji w ydania przez 
rząd francuski tzw . „księgi żó łte j", W której 
jgtonzone zosta ły dokumentj dotyczące Okupa­
cji Zagłębia Ruhr.

Bernhard stw ierdzą  źe  rzącł niem iecki po­
pełn ił w ie le  b iędów  i jirzez to  'da ł Francji 
azereg atram entów  do ręki. Zasadniczym  bro­
dem  ze  strony niem lećkiej by ło  za  m ałe uw zglę­
dnianie psycnatogji kontrahenta. Różnica m ię­
d zy  Londynem  a Paryżem  w  fcwehtji inoihtorjuih 
polegała ina teru, że AngSa żąda ła  moratorium 
bez św iadczeń rzecadw/ghj zaś F iancja  dom a­
ga ła  Się g łów n ie  dostaw y w e Ja w  czasie mora- 
torjum. R ząd  zaś niemiedki lic z y ł s ię  tylko z 
propc-."vęją angielską, Spodziewając się, że Fran­
cje  ponda s ię  żądaniom Anglii. To  zachowanie 
s ię  N iem iec przyjął' rząd francuski jako afront 
d la  siebie i wyciągnął . z  .ega konsekwencje.

iW ten sposób N iem cy opuściły najw ażn iej­
szą  sposobność d o  pertraktacji z .Francją, która 
dziś  udowadnia dókumeńTatni, ze pragnęło, za ­
ła tw ić sprawę separacyjną nA drodze b ezp oś :e -

czasu do czasu m iesza f s ię  7. nim i jakiś hałas 
dom ow y; brzęk' naczynia, głośne zamknięcie 
d rzw iczek  u pieca, kroki na dw orze. T it'B e 
w raca ł do doauu cicho, by zasięgnąć nowin.

—  Czy nie lep ie j?
M arja przecząco k iw nęła  głow ą,
Pozostaw ali przez chwilę, oboje nierućho- 

mifl *;pa trząc na bezw ładną -jostać pod brązo 
wą, wetem ite kołdrą i słuchając jęków , nastę­
pnie ón  w ych ooz ił znowu, by pozr, domen, 
ciugriąc dalej Sv;a, pracę; M arja kończyła  p o ­
rządki, rozpoH Zvnająo ztiów  owe cierp liw e tzu - 
wanie, które p rzeryw ał niułriedy jęk  głośny 
jak  w yrzut.

Cu ch w ili lic zy ła  udjegłość s a n e .
— Teraz o jc iec  już nanewne niedafekb1 

Saint Coeur de Marie. A  jeś li zastanie lekarza, 
da  popasać koniow i ,a potem razem wyjadą. 
A k  droga musi być  uciążliwa. N a  w iosnę, w  
tej porze c o  teraz b rw a  czasem  n ie  do prże- 
b y ć k .

A  meoo późn iej;
—  Pow inni już byt wyjechać z  powrotem ; 

pewnie prze jeżdżają  przez Pipę zatrzym ają się, 
by pom ówić z  ksi(.azem. A nrtwe ksiądz dowię- 
•łżtewszy się, ruszył przedtem, nie czekając na 
nich. M oże przvbyć k d a  chwila.

N oc się zbliżała, ale nie sprow adziła  n i­
kogo.

-tC* d. ń.);
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dniego porozumienia. R ząd niemiecki natomiast 
próboi/ał wygrać sytuację łącząc sprav>ę repara- 
cy jną  z  pretensjam i wszystkich sprzym ierzonych 
nazcan.

Je3zcze w iększy błąd popełn ił sekreiarz 
, istanu Bergmann, który nie og łos ił zawczasu 
^kontrpropozycji niemieckich Francja zaś mo- 
gm  się słusznie pow ołać na Takt, że nie w ie ­
d zia ła  nic o  niemieckich propozycjach, tem bar­
dzie j, że Bergmann b y ł w  Paryżu i o  nich ani 
Błewem nie wspomina, a publiczność niemiecKa 
dow iedzia ła  s ię  o  nich dopiero poniewczasie 
as ostatniej m ow y kan dciza .

Obecnie prasa francuska rozpoczęła już d y ­
skusję nad hwestją ugodowego załatw ien ia re- 
re^aracji i rząd niem iecki powinien również 
v szcząć analogiczną dyskusję drogą tej pra­
sy niem ieckiej, która jest czytana zagranicą. 
I tli znowu nasuwa Się sposobność Ho spokoj­
nego i rzeczow ego om ówienia sprawy, która 
rozwiązana, być może jedynie na drodze bezpo­
średniego i polubownego porozum ienia się obu 
przeciw ników .

WĘGRY SZUKAJĄ ZACZEPKI
R a  granicy węgiersko - jugosłow iańskiej w 

Sakoras w Chorwacji, dnia 13 bm. napaało 14 
łudzi, ubranych w  mundury węgierskie, na po­
graniczną straż jugosłowiańską, której z pomocą 
przyszedł patrol graniczny. Wyw iązała się w a l­
ka, która trw ała 4 godziny. 0  północy W ęgrzy 
cofnęli się, pozostaw iając jednego zabitego. ''Pat.)

ROSJA ZBROI IRLANDJĘ.

(J) Ogólnoeuropejskie wypadki odwróciły nieco 
fwagę od Irlandji, myliłby się jednak kluby przy­

puszczał, ze zapanowały *an. możbwsze warunki. 
Bramy Dublina strzeżone są dniem i nocą przez 
policję i wojsko. W  samem mieście aresztowano 
szereg rewolucjonistów, między innymi i jednego 
z leaderów Fitz PaTicka. Okryto olbrzymie skła­
dy bomb i bron i Na prowincji obława trwa. Pre- 
zyden' Gos Crane, ubolewa jąc nad tern, że amnesija 
ogłoszona nie dala żadnych rezultatów, stwierdza, 
że obecnie mowy niema o jakichkolwiek układach 
z de Yalerą i jego stronnikami, którzy sieją znisz- 
czerie, „Powstańcy otrzymali broń i amunicję od 
Rosji, Iocz to nie zmieni położenia i nie pozwoli 
de Yalerze osiągnąć ctlu ".

PROJEKT 7IWIANY UKŁADU LOZAŃSKIEGO.
Paryż, fPat.) Dz.ś nadeszły 'tutaj kontr-pro­

pozycje tureckie. Jak w yn ika z ich tekstu liczne 
artykuły projektu pokojowego traktatu lozań­
skiego zostały w  obecnych kontr-propozycjach 
całkow icie zm ienione Z wyjątkiem  sprawy sta­
tutu cieśnin cały szereg nowych punktów uczyni 
oiezbędnem podjęcie nowej dyskusji pomiędzy

delegatami mocarstw'’ i delegatam i tureckimi. Z 
tekstu kontr-propozycji tureckich wynika, że A n ­
gora, żyw i nieufność do tego wszystkiego, co 
wedle propozycji aijantów stw orzyło  pewne p rzy­
w ileje dia cudzoziem ców w  Turcj_. R zeczozna­
wcy francuscy po starannem zbauamu kontr­
propozycji tureckich udadzą sie do Londynu

prawdopodobnie już w  n iedzielę w  celu odbycia 
narady z lordem  Lurzonen i z angielskim i rze­
czoznawcami. Angielski urząd spraw zagrani­
cznych zaprosi prawdopodobnie rząd włoski do 
w zięcia udziału w wym ianie poglądów w celu 
udzielenia Turcji odpowiedzi za  pomocą wspólnej 
noty.

Z posiedzenia Senatu-
Warszawa, (Pat.) Przed porządkiem dzien­

nym udzielił marszałek Trąmpczyński głosu p. 
prez. Rady min. Sikorskiemu, który zakomuni­
kował Senatorom rezolucje Rady Ambasadorów, 
uznającą bez zastrzeżeń nacze granice wscho­
dnie wyznaczone bagnetem, £ ofiaram i polskiego 
żołnierza. (Oklaski i  brawaj. Poruszając sto­
sunki z  L itw ą kowieńską ośw iadczył, że  normalny 
układ polsko-litewskich stosunków za leży  je ­
dynie i (wyłącznie od  dobrej woli, na jaLą rząd 
kowieński zdobyć się Dowinien w  odpowiedzi 
na ca ły  szereg dowodów  dobrej woli, jakie po 
stronie Polski już nieraz zaistniały.

Następnie przem ówił marsz. Trąmpczyński 
podnosząc doniosłość decyzji Rady Ambasa­
dorów, bo św iadczy ona o przyjaznych dla P o l­
ski uczuciach mocarstw sprzym ierzonych i za ­
ufaniu do przyszłości Polski, Teraz powinno się 
rozpocząć ustalenie- pracy nad konsolidacją sto­
sunków wewnętrznych, którą u łatw i dzisiejsze 
zm niejszenie troski o sprawy zewnętrzne.

To przemówieniu zamknął m arszałek po­
siedzenie Senatu. Następne posiedzenie we 
czwa-tek godz. 16, ewentualnie odbędą się je ­
szcze posiedzenia wi piątek i sobotę.

Po decyzji Rady ambasadorów.
PODPISANIE PROTOKOŁU UZNANIA.
Paryż. (Pat.) Protokuł w  sprawie wscho­

dnich granic Polski podpisany został przez Po in ­
care go, Zamoyskiego, oraz przedstawicieli an­
gielskiego, w łosk iego i japońskiego, Tekst pro- 
tokułu wym ienia szczegółow o jak przebiega li- 
nja wschodniej granicy Polski. Granica poimędzy 
Polską a  Rosją  zosta je taka sama, jaką ustalił 
traktat rv=ki.
S zczegó łow y opis granicy polsko-litewskiej za ­
w iera długie w yliczen ia  miast i m iasteczek po­
granicznych, począwszy od okręgu Suwałk, aż 
do granicy łótewskiej. Protokuł zaw iera  też w e ­
zwanie do rządów Polaki }  L itw y, aby p rzy­
stąpiły do faktycznego w ytyczen ia  granicy na 
miejscu.

ATAK UKRAIŃSKI NA GRANICE WSCHODNIE 
■ i NIE UDAŁ SIĘ.

Paryż. (Pat.) Jak donosi „N . Jork Herald" 
sekretarz stanu w  rządzie prezydenta W ilsona, 
Coldy dzia ła jąc jako rzecznik ukraińskiej Rady 
narodowej czyn ił staram?, abv pow zięcie  de­
cyzji jłrzez Radę ambasadorów w spraw ie wscho­
dnich granic Polski zostało odroczone. Jeszcze 
w  ostatniej chw ili usiłow ał on w  tym kićrunku 
intó/wenjować u ambasadora Stanów Z jedno­
czonych w  Paryżu  Herricka i u konferencji am ­
basadorów. Rada ambasadorów, zaopin jowała, 
że m e m oże już dłużej odkładać decyzji, na 
którą Polska czeka od lat czterech.

Am basador H errick by ł obecny na nosie 
dzeydu konferencji ambasadorów i zapytany o 
oprnje Stanów Zjednoconych ośw iadczył, że  
rząd St. Zjedn nostauowił nie m terwenjować 
w  sprawach dotyczących regulacji granic euro 
pejskich.

U Z N A N IE  GRANIC POLSKI -  RĘKOJMI/. 
POKOJU W  EUKOPIE.

Wiedeń. (A W ). Londyński korespondent „NT. 
Fr. Presse" podaje, że tamtejsze kula polityczn<* o- 
świadczają, iż Anglja właściwie nie jest bezpośre­
dnio zainteresowaną kwestją granic wschodnich 
Polski, jednakowoż jesi jej gorącem życzeniem, za­
pew nien i ookoju przez współpracę ze swymi so­
jusznikami. Anglj? wychodź* więc z założenia, że 
tylko załatwienie kwesji granic Polski zapewni Eu­
ropie pokój. __

LITW A  MYŚLI O  W S P Ó Ł P R A C 2  ROSJĄ.
Gdańsk (P a t )  Tutejsze dzienniki niemiecki 

donoszą, że decyzja Rady ambasadorów w  sprawić 
wschodnich granic Polski wywołała w  kołach li­
tewskich ogromne wzburzenie. Litewskie koła pc 
lityczne liczyły na to, że decyzja Raay ambasado­
rów/ zapadnie dopiero z początkiem kwiewia. — 
Podróż min. Galwanouskasa i Gmetony miała g łó ­
wnie za zadanie obronę sprawy wileńskiej. W  ko­
łach ludności litewskiej panuje zapatrywanie, że 
jedyna nadzieją Litwy jest współpraca z  Rosją

Z  f e s f r n .
TEATR WIELKI: „ORLĘ", DRAM AT W  6 

AKTACH E D M U N D A  ROS1ANDA. —  PRZE­
K ŁA D  M ARJANA TATĄRKIEW ICZĄ. 

II.

„O rlę " nie jest rzeczą trudną do wystawienia, 
pod jednym warunkiem: trzeba posiadać wymagane 
przez sztukę środki. D o dramatu Ros^anda nie trze­
ba niczego dorabiać; nie trzeba go ar.i drania yzo- 
wać, ani teatralizować, dofwarzać, czy uzupełniać 
typami lub dekoracjami. Lfekiów scenicznych, wska­
zówek reżyserskich i dekoratorukich, możliwości do 
*yzvskania, jest w  dramacie tym aż nadjo wiele. 
Koń ,'zeka gotow  do jazdy; czeka na jeźdźca, który 
umie jeździć  i

Orle, to „wielki teatr". Trzeba mu dać wystaw­
ną, olśniewającą oprawę. Trzeba ożywić przedsta­
wienie, dać mu atmosferę duchową przez dwa ta­
lenty aktorsk;e, nie pojawiają/oe się zbyt często, po­
wstające samarzu nie, oddziaływujące swojem wnę- 
tizttn, talenty, które są w  stanie narzucić widowni 
wzniosłość, ból, tęsknotę postaci księcia Reich- 
Wadtu i sierżanta rlumbeau, księcia Reichstadtu, 
tego kruchego, wątłego naczynia, które rozkłada 
płonący duch —  i Flawbeau, wcielenia poiawują-

ce; się na nowo legendy napoleońskiej, zuchowa­
tego, prostego, wiernego aż do zgonu. Artyści gra­
jąc) te role, muszą mieć siłę duchową s.worzenia 
tych ludzi i narzucenia ich przeżyć i uczuć wi- 
d ow n . W  Warszawie: Osterwa i Frenkel.

D o poprawnego oddania ró l innych —  wy­
jąwszy może Mettemicha —  wystarczy poprawny, 
teatralny szablon, szablon oczywiście na odpowie­
dnim poziomie. Artyści, grający te role, rnuszą u- 
rnieć poruszać się wdzięcznie, z dostojeństwem i 
pięknie, dźwięcznie mówić, tak. byśmy mieli złu­
dzenie, że mamy przed sobą osoby z wielkiego 
świata, na wysokich stanowiskach. Pewna znajo­
mość dzieła i epoki, jest tu pożądana, bo, proszę 
wierzyć, ze sposobu wymówienia najprostszego 
słowa, „polityka", „kwestja wschodnia",’ daje się 
odczuc, czy wypowiadający miał już z niem do 
czynienia.

Reżyser musi zdać sobie sprawę z tonu nastro­
jom ego dramatu. Składają się nań — trzeba o  tern 
dobrze pamiętać — patos i sentyment, wzniosłość 
i tkliwość, a nie ma ani cienia groteski. Wprowa­
dzenie elementu groteskowego, komicznego do Orlę­
cia, jest przykrym dysonansem, zgrzytem wręcz 
straszliwym, nie do zniesienia dla tego, kto zna 
i rozumie utwór, dowodzi niezrozumienia zasadni­
czej jego uczuciowej podstawy. Reżyser musi tego 
dokonać, by wykonawcy dociągnęli uę do tego

■ H H M B H H H O B H a n H n M n H i n
poziomu, by wstąpili ha koturny i umieli się w  nich 
poruszać. Musi, zgrupować ich i sharmonizować tak 
w  nastroju, jak i w  sytuacjach. Kunsztowny orga­
nizm dramatu, w  którym niema ntc przypadkowego, 
w  którym wszystko jest przewidziane, musi błysz­
czeć, musi się poruszać bez zg.zytu wypolerowana 
i wprawiony w ruch umiejętną dłonią. —  Jak 
kółko o  kółko, tak sytuacje, słowa, ges ty muszj 
się zahaczać o siebie, być sobie p rzyw n ą , skut 
kiem być podnietą, spotęgowaniem, podawać sobii 
wtór i echo. Słowa okrążaj? postać, a posiać po­
słuszna jest słowu, zjawia się na jego wezwanie. 
Słowa o  Napoleonie i jego synu wywołują na 
scenę ks. Reichstadtu w  I. akcie. M y te słowa zna­
czące musimy słyszeć, muszą być podkreślone, a 
wywołany niemi książę mus. umieć wejść. Każda 
sytuacja, każda intryga jest podstawą następnej.
Jest to subtelny systeir. żyłek przeuiegaących orze/, 
organizm liścia. M y te sytuacje musimy słyszeć, 
mulimy je widzieć, one nam muszą utkwić w  pa­
mięci. Tok akcji utrzymany być musi w ustawie/.- 
nem napięciu, cięciwa musi drżeć, wprawiać w 
drganie, gotując s,ę do wypuszczenia strzały, me 
może to być kawał niedbale na ziemię rzuconego 
sznura.

Od postulatów przejdźmy do faktów.

Włodzimierz jampoL&d.
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rmsh a U p o i ł a  mschaduta
Fraga. (Pat.). „Pravo Lidu", cmawając spra­

wę przyznania Polsce UaFcji Wschodniej, podnosi 
doniosłość znaczenia tęgo faktu i pisze, że w ten 
sposób rozstrzygnięty został problem, który by ł 
powodem nieustannych konfliktów, obecnie stwarza 
an stałą sytuację na Wschodzie. Dziennik sądzi, 
że nie jest uiepramfopodobne, żc Ukraińcy będa

okazywali niezadowoLete z porodu  tej decyzji — 
jest jednak rzeczą pewną, że Polska, spełniając 
przyjęte na siebie zobowiązania, udzieli Galicji ; 
Wschodniej jąutońbnni i doprowadzi do tógo, ze 
ludność ukraińska pog >dzi się z osem, jak1 jej ■ 
przypadł z powodu decyzji Rady ambasadorów

b rac Ir Lutman młodszy, Sżporek i Kazim ierz 
Zakrzewski.

Fakt pow yższy pow inien spowodować u- 
zdrow ienic stosunków na gruncie m łodzieży.

Francja nzna rotwoianfa bapoJredofe.
F R a A iIIA W YKLUCZA W S Z E i K IE PO ­

ŚREDNIO! WG.
Wledeftu (A W .) Paryski korespondent „W . 

F. P resse" donosi: Francuskie koła rządowe 
nie «. ieczą, ani w  zam ierzoną interwencję An- 
glji, ani w  gotowość. Nreiniecs do rokowań. —  
Poincare przestrzegał przedstawicieli prasy przed 
zam ieszczeniem  będących obecnie w  obiegu po­
głosek w tej sprawie, oraz stw ierdził, że niema 
m owy n a iazie  o likw idacji okupacji Z. Ruhry. 
W  daJszjm  ciągu zaznapsrył z  naciskiem, źe  
Francja odrzuci stanowczo w szelk ie pośredni­
ctwo i że tylko bezpośrednie propozycje n ie ­
m ieckie m ogłyby ewentoalm e um ożliw ić roko­
wania. ,

A N G LIA  N IF  INTERW ENIUJE.
Len  Jyn. (Pat.) W czora j ośw iadczono ze stro­

ny ofic ja lnej, że  nie jest rzeczą  Anglji in terw e­
n iować m iędzy Francją, Belgją z. jednej a N iem ­
cami z  drugiej strony. Jest natomiast rzeczą 
Niem iec przed łożyć plan, któryby zadawalał —  
Francję i Belgję i daw ał w  ten sposób poastawę

do W znowienia rokowań. Jeżeli N iem cy przed­
ło żą  swoj projekt w  tym celu, aby rząd angiel­
ski zw róc ił nać uwagę Francji to Anglja  ogra­
n iczy ,się do wskazania rządow i niemieckiemu, 
że pian ten w inne N iem cy przedłożyć bezpo­
średnio Francji i  Belgji. Pozateir. N iem cy po­
siadają pełną swobodę publicznego ogłoszen ia 
swycłi warunków a  w  tym  wypadku Francja 
i Belgja dowiedziałyby, s ię  o  nich w  sposób au­
tomatyczny.

Rząd angielski zaprzeczy ł o fic ja ln ie w sze l­
kim pogłoskom  o zam ierzone Interwencji &n-

gty-

NACJONALIŚCI NIEM IECCY PRZECIW KO  
N A W IĄ Z A N IU  ROKOW AŃ Z  FRANCJA.
Wiedeń. (A W ). Pogłoski o przygotowaniach 

rządu do rokowań z Francją, w w o ła ły  ostre pro­
testy prasy nacjonalistycznej, która domaga się, 
aby Francja i Bcigja opróżniły pizedmrezystkiem 
Zagłębie Ruhr. Nacjonaliści żądaią również od 
Francji i Belgji pokrycia wszelkich szkód, wyrzą­
dzonych Niemcom przez okupację Zagl. Ruhr.

Ronumiltat szła’ju generalnego
bandytyzmu nuraiAshlegn-

(y )  L e5y  prswtł htorra pu iłikacja , przysłana 
.nam z zagranicy. „Uhład bojewoi dijalnosty na 
ufcr. zemlach, zaniatych Połszczeju  za  1922 rik “ . 
A  jrięc  rt>ozne aprawoaidanie z  w ojny Ukraińców 
z polakami. K to  w y d a ji takie sprawozdania, 
widać, kieruje tą akcją, odbiera meldunki, stara 
« ę  o  oafcWnę dSa siebie.

Naprzód m ów i o  zatfanlach- aSwji. Są to: 
1) Nhzczon ie maJ^Bdu pofekkgo, aby pokazać 
obywatelstwu polskiemu j, że maj? tek polsai na?*j 
Uknaiid*- jest n iepewny i m óże być każdej chw i­
li zntazczuiiy. •• ;

2) „P rze z  menpefcój, boje, podpalenia i a- 
trntaty rzucić postach* na ljtftwrań porską na 
•ftr. teryt. a  równocześnie podtrzym ać m iędzy 
Ukraiwcasai bo jow y nastró j".

3 ) Niszozjó kolon istów  i fo fwario, aby od- 
;'stra'zyć chłopa pols\i po od kolan iżowfM ia.

4) p isze o  bojkocie w yborów . A  w ięc na 
pierwszy ptitód wysuwa g i l  banoytyzm i zł*o- 
dzfejstwi* na. drugi morderstwo. Zdaje się, że 
żadna arm ja jeszcze nie w ysuw ała  ja to  „ z a ­
danie" bojowe rzezim jeszkostwa. N ie robili te ­
go ni rewolucjoniści rosyjscy 1905— 6 ni kontr­
rewolucja 1913— 1921!

Zadania Dowyżaze zosta ły  spełnione w  po­
łow ie lub ca łkiem „R eszta  kolonistów  z  oru- 
żem w  rufldach munytj boronytyś pered czer­
w onym  piwnern". Ten termin na koguta w yk a ­
zuje najwyraźniej, gdzie leży g ł. kwatera ban­
dytyzmu iffcmińskiygo: o to  w  m oskiewskim  szta- 
gienie żydow skiej czerwonej arm ji.

Następujący obraz „b itw "  maluje komuni­
kat bitw, z ..nasełetm jem" polskiem. Dworów 

typ&lofrao 94 (n ie ukłało s ię  9), ch łopów  54 (nie- 
udały 1), zabito Polaków  wojsk, i cywilnych

22 ( chybiono 11), wjjąaaiyph, tj. u trim sk ioh  
„urjari nykiw ‘ sprzątnięto 13. Aktów  sabotażu 
dobn, państw. 60 (nicud. 3). Ograbiono domów 
8. C yfry te są, zdajje s ię  przesadne. A le  w y li­
czanie ich —  nader charakterystyczne.

Coś n iesłychane j o !  Najbardziej kanibalsld 
akt, jaki w ym yśliła  ludzkość. O p ry sk i rachują 
trupy, Uczą sgrafeiotie dołu a, spalone chaty 
c h łe p U e  i szczycą  się tem !

Szkoda w m o z ila  R09.000 dolarów.
A teęraz fiata strat: 9 ataków bojówek pol­

skich na szkodę 27.000 dolarów. Rozstrzelano 
z wyroku doraźnego sąd.i 6, w  walce padło 12. 
A resztow ały  w ładze polskie 1671 osób, p rzew ie­
ziono do w ięźień  1508, więkozóSć dziś na w o l­
ności, w rrokieir sądu zamknięto do w ięzień  
10 o s ó b  t ,

W  końcu v. yh iz łb  azyd io  z  worka. Ukra­
ińcy z  ziem  pot? Poldką, przebyw ający na te­
ry torjirm ..republiki rajtl" uzbroili 2 oddzia ły 
pomocy. Jadien cofnął się pod naciskiem poi. 
straży granicznej, drugi nie doszukawszy się 
łączności z  m iejscow ą organizacją i operując 
na terenie sobie obcym , w pądł w  całości w  ręce 
poi. Tak relacjonuje arcyrzezim ieszek, komen- 
derający grabieżam i i podpalaniami, z łod zie j­
stwami i morderstwami, chcąc p okryć zTę^znie 
w ysiłk i sow ietów  aby wydm uchać głupi naćjo- 
nalizm, siany przez zwarjowafrych półin teligen­
tów  i pospolitych a ferzystów  z  pod znaku ru­
skiej endecji w  poża*- czerwony, w  pożogę bol- 
Bzewitiką.

N a razie wbitizymujem  się od b liższej cha­
rakterystyki m esłycnanego zoziczen ia  które po­
zw oliło  krym inalistom drapowań s ię  w  togi —  
w odzów  narodu. e

rŁ sali odczytowej.
M s s iY K ć  M a RJi K O N O P N I'K IE J .

W  epoce wyjątkowego zmaterializowania r 
zdziczenia, jaką jest nasza epoka powojenna, — 
z dziwnem uczuciem onieśmielenia i lęku p’zed  
surowym trudem duchowego życia, zbliżamy^ się 
do zdrojów mistyki polskiej. B ij: z  niej woda 
wiecznej młodości zapładniającej wolny czyn. W ięc 
wdzięczność się należy szanownej prelegentce'Zaw. 
Związku Literatów Polskich, pani Tomickiej za to, 
że nam pozwoliła przeżyć chwil kilka w  sferze naj­
czystszych auchów Polski. W yw iodła ona mistykę 
Konopnickiej z polskich zdrojów romantycznych, a 
zwłaszcza z wielkich koncepcji A<2ama i Juljusza. 
Mick ewxzowski stosunek do Boga i Ojczyzny wy­
warł owe piętno na duszy Konopnickiej, wyszła 
jednak poetka, poza naród, miłością swą obejmując 
ludzkość całą. Bardziej bezpośrednie więzy łączą 
mistykę poetki pozytywistycznej epoki z twórcą Be­
niowskiego. Potężne wizje mc ampsychozy z „G e- 
neris z Id ucha", idealny panteizm Słowackiego, wia­
ra, że wszystko tylko z Ducha i dla Ducha, wiara 
w  ostateczne udoskonalenie się ziemi pi zez trud i 
mękę i w  braterstwo ludów, o^o poctiodnie, które 
Konopuickę w iodły w  przestworza nieskończoności, 
nie pozwalając jej równocześnie z oczu tracić ma­
łej, kornej, cierpiącej rzeczywistości cod :itnnego 
życia, któ.ego była śpiewaczką, chcąc, podobnie 
jak Słowack., ludzi w  Anioły przerccić.

Cichy, zadumany mistyczny czar padł na słu­
chających od wierszy poetki, wygłoszonych z wiel­
kim taktem artystycznym przez p. 3ałłabanową,

« . )

Runa mmiłoSzieżi atiiliilij.
W  osia trach dniach na grancie m łodzieży 

akadem ickiej dokonało się ważne posunięcie. 
Pow stała n ian ow ic ie  silna i zwarta grapa le w i­
cy akademickiej, przeciwstawiająca, » ię  obozo­
w i wszechpolsldenui, ale też usilnie w ystrze­
gająca isię ód popadnięcia w  b łędy preeeiwni-

;ków'. N ow a grupa przy jęła  nażw ę: „K u źn icy " 
PcdeHej Akaderr;ckiej Organizacj* M roózieży Nie 

i zależnej. Ki^dd celem  zatw ierdzenia statutu juz 
preednięwzięto. W  o rgm iz  ic ji b ierze udział 

j w id u  wybitnych m łodycb działaczy akadem ic­
kich. Pzrewodniczącytn jest student politechni­
ki p. Janikiewicz, b. Segjcw ,ir»ta — do zarządu 

i w chodzą pp. SzabatowsSoa, Saweygerówna, Ek>-

Kronika.
KALENDARZYK.

1 Diiś rx. kat. Gertrudy, fr. bat Harasyma. Jatr» rz.
■ kat. G. 5, Ozami., Edwarda; gr. kat. N. i Postu, H. S. —  
g Wschód „<o6ca K35j zachód a'29.

| TEATR WIELBI
Sobota o i  pop. ,51uby panie mEjC *— wiectÓT „Orlę' 
Niedziela o 3 pop. ,To co najwatuicjsze* — wieczór 

, Trubadur' (występ P. Stoauwskiej).
Poniedziałek ,Orrę“.

TEATR MALT.
Sobota „R. H iniynier‘ .
Niedziela o g. 3 popoł „Czy jest co do oclenia?* — 

wieczór „R. H. iniynier“.
Poniedziałek ,R. H. inżynier* —  S0 pre, zniżki.

TEATR NOWOŚCL
Sobota „Bal w operze*.
Niedzle'a o 3 30 pop. „Za dawny-h dobrych czasów*—  

wieczór „Bal w operze”.
Poniedziałek. „Bal w operze* (50 prc. zniżka).

Teatr artyat-Hter. „EAGATELW  Rejtana 3.
Program od 2. marca br. Prolog S. Szosland. t « i ‘  

solowa: N. Nadjeżdzina, primahalerim teatrós rosyjskich. 
L. Drwestównu, pieśniarka. 13. Branowski, M Mhsti, B. 
Kamibski. „Ćwiczenia wojskowe*, farsa, opr. Bebt. Począ­
tek o g. ł  wieczór.

Teatr art.-Ut. „HL*, Ossolińskich 10.
Progr :m T1X. «d  12. marca codziennie: 1) Finat

Erotou anji. 2) Dział koncertowy. 3; Operetka w  1 akcie 
muz. Koschaia „Miłość w Tyrolu". Początek o 8 wieez

r e p e r t u a r  „m ł o d e j  s c e n k i * ui. chorąż-ty-
zny 1. Niedziela lt,, marca „Dla sacręstia*. S t Przyby­
szewskiego. Foezątrk. o g 8-mej wlecz.

—  ^ M U Z Y K I .  5-ty porąnel e cyklu fo r ­
tepianowego W . Łabuusiaego, odbędził się w  
n iedzielę dnia 18 b- m. w  sali Kasyn a  i K o ła  
Lit.-art. W  program ie Skriabin. B ilety w  sk ła ­
dzie nut B. Połonieckiego.

Prof. W . halhuński odbędzie 18 i 19 boi. 
lekcje w  szkole m uzycznej S. K a.parek  ul. Ko- 
ehawow skiego 4

We SL*o«ii.
—  Z  teatru. —  Jubileusz Kaswo vic20W“j.

Uroczystość złotych  godów  ::nakomitej artystki, 
odbędzie się w e czwartek 22 b. ra. Jubilatka 
wystąp' w  najlepszych swych kreacjach w  akcie 
drugim „S ztyga ra ". Ponadto w  skład programu 
w ejdą  produkcje luuetu wraz z  występom N1.
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Rirsanowoj i A. Fortunato, kt<PKy o d l a n e j .—  
LPoło\%jęckie łańce'1.

R. H. inżynier. Farsa W inawera, która o- 
bectuB wchodzi i w  W arszaw ie na repertuar, 
ściąga do naszego teatru m ałego liczne rzesze 
publiczności. Sztuka niebawem zejdzie już z  a- 
fisza.

—  0  po a wyżkę płac aktorskich, (e ) Spa­
dek marki polskiej rosnący w  postępie geom e­
trycznym, inaczej W języku codziennym nędza

> ogólna, zm usiła pcxsonol artystyczny teatrów' 
lwowsaich  do zażądania podwyżki płacy. Z ja ­
wisko to, mimo że powszednie i wytłumaczone, 
w yw o ła ło  dość żyw y odpór u doradców praco­
daw cy —  gminy. A  podwyżka zaprojektowana 
nie przekracza przecież rozm iarów  skarbnicy m a­
gistrackiej, przy uwzględnieniu obecnych w a ­
runków życia, w yda się nawet dość skromną. 
Związek: artystów  zażądał 61 proc. podwyżki 
od p łacy ostatniej, a n ie 100 proc. jak doniosły 
niektóre pisma lwowskie. Kom isja teatralna wraz 
z komitetem ekonom icznym godzi się na 38 
proc. podwyżki, i poza tą cytrę w yjść nararie 
nie zam ierza Sprawa ma być załatw iona w 

- przeciągu najbliższych dni.
- -  Kwesta n lic zna. Jednem z  najpotrze- 

bnH.szvch towarzystw  polskich na kresach jest 
sC u i- i ;cyd wszystkie warstwy1 m iejscowego spo­
łeczeństwa „S ok ó ł“  w K leparow ie. W  obszernej 
aoikolai m ieści się też o c ljo n k a  dla dzieci a 
na sali prócz ćw iczeń  gim nastycznych odbyw ają 

rhyaę przeastaw ienia i popularne odczyty. W ie l­
ka w ojna i w budynku Sokoła w  K leparow ie po­
czyn iła znaczne ssatzerby a  P ieżące dochody 
nie wystarcza ją  na pokrycie kosztów  odbudo­
w y. I  znów  apelujem y do znanej {'ofiarności 
m ieszkańców, stolicy z gorącą prośbą niechaj 
nikt nie uchyli s ię  c i  udzielenie chdcią^Ly naj­
skromniejszego datku podczas zb iórk i 18 bn... 
Kwestorze zaopatrzeni będą w  specjalne legi- 
i-ysoacje. . »

— ^ktowefca Partja L in o w a  w® Lw ow ie. 
Zastępcy kupców i rzem ieśln ików  żydowskich 
za łoży li stronnictwo ludowe a s ied zib * Egze­
kutywy we Lw ow ie . Program  stronnictwa, zm ie­
rza do uzyskania zupełnego równouprawnienia 
w  granicach państwowości polskiej d la  kup­
ców  i rzem ieślników żydowskich pracujących 
w  Polsce i d la  Polsk i z wyelim inowaniem  w szel­
kich w p ływ ów  zagranicznych organiaacyj żydo ­
wskich.

Program  ż?da dalej autonomji kulturalno- 
riarodowdj i zdąża do uzyskania szkoln ictwa 
z język iem  żydowskim , przy uwzględnieniu ję ­
zyka polskiego. i

Stronnictwo łą czy  s ię  z dem okracją społe­
czeństwa wśród krórego ty je  do wspólnej wullri 
w o t ronię dem okratycznego ustroju Państwa i 
jogo  urządzeń.

—  (t) Obława poScyjm . Wczoraj przedpołir- 
dniem lotny oddział poi kom. V. t!«Ldsięwziął 
znów obławę na ,,czarnej giełdzie". Za tamowanie 
komunikacji i niedo .wolony handel walutą areszto- 
ws no szereg żydć w.

Następnie przeprowadzona obława od  gooz. 
11-tej do 2-giej w  poł., w  sali kupców daożowych 
wykazała 71 p-zekroczeń przemysłowych i 30 skar­
bów} r-h Za przekroczenia te będą sprawcy po­
ciągnięci do odpowiedzialności

— (t ) Amatorka Batów p-enteinych. Areszto­
wano wczoraj poslugaczkę Marję Hawryluk, która 
zamiatając onegdaj w  urzędzie portow ym  Lwów II. 
ściągnęła z biurka jednego z urzęuników, list pie­
niężny, zawierający 137 tysięcy marek.

—  (t) Kradzieże b ielizny. Na śtrysh domu 
przy ul. B łin n e j 1. 2 dostał się w  nocy przez 
dacii sąsiedniej realności, jakiś złodzie j i za ­
brał w iększą ilość mokrej bielizny będącej w ła ­
snością Muryoego Fedor*, i innych lokatorów 
tej kamienicy. W artość skradzionej b ielizny do­
tychczas me ustalono.

Pod schodami domu przy  ul. Pod Dębem 
znaleziono wezoraj tłumok mokrej bielizny zna­
czonej literam i B. llj i G. podrzucony tam za ­
pewne przez spłoszonego .złodzieja Bieliznę zde­
ponowano na poucji.

Z  c a t ^ J  P o l s k i .

—  Młu. spra ’ 1 m gr. estoński w  W arszaw4®,
W czoraj prezydent radv m inistrów gen. S ikor­
ski podejm ował baw iącego chw ilow o w  W ar-

Jszawie min. spraw zagi. Estonji p. Helata. —  
Ministra Helata pow itał gen. Sikorski w yrażając 
uczucia głębokh j przyjaźni jaką żyw i rząd pol­
ski dla Rzultej estońskiej W yraził podzięko­
wanie i la  ministra Helata, który zawsze gor- 
liv ie  popierał interesy Folski w  czasig swej 
pracy w  gabinecie estońskim jako też za czasów 
poselstwa w  W arszaw ie. Minister Helat odpo 
w iedzia ł na przem ówienie naznaczając, życze ­
nie, jaby stosunki m iędzy Polską a Estonją, 
które z roku na rok coraz baraztej zacieśniają 
się sta ły  się jeszcze bliższem i Prom. Sikorski, 
w ręczy ł m inistrowi Harotowi odznakę w ielkiego 
orderu „Po lon ia  Restituta".

—  W teyta flo ty francuskiej. Dziennik Gdań­
ski donosi, że w dniach 28 i 29 kw ietn ia Gdy­
nia będzie w idownią w ielkich uroczystości. W  
tych dniach zawinie tu flota francusjca. wraz 
*  którą przybędzie Foch. Przygotowania do u- 
npczysteści w peftrym toku. (A W ).

—  Projekty rozt*n te»y  zdrojowisk maf p jf-  
skich. V  Krynicy wykonano bulwar ki kam enne 
celem ochrony zakładu zarojorwęgo od powodzi,, 
rozpoczęto budowę mostu nad Kryniczanką) za­
łożono większą część wodociągów i rozpoczęto do­
budowy dwóch skrzydeł domu zdrojowego. Skizy- 
dłń te mają ly ć  wykończone w  bieżącym roku;, 
aby umożliwić otwarpie sezonu zir “owego. Nadto 
na rok bieżący projektowana jest budowa nowych 
łazienek mineralnych (2.000 wanien), których ro­
bota pojws. 2 lata.

Plany regularyjre Zakopanego kończy arch. 
Stryjeński i w  p.zyszhm  miesiącu plan ten bę­
dzie przedłożony d o . zatwierdzenia komisji. Arch 
Mączyński opracor-uje p k „y  regulacyjne i rozbu­
dowy Rabki. Również na ukończeniu są plany 
co do Żegiestowa i Szceawn.<y. W  roku bieżącym 
będą opiaoc rane projekty dalszych zdrojowisk.

—  Konkurs nfe okładkę do książek szkol 
nych, W  spraw ię konkursu na artystyczną o- 
kładkę do podręczników  szkolnych ogłoszone­
go w  końcu stycznia r. b. przez Książnicę P o l­
ską Itaw. Naufiz. Szkół w yższ.'(W arszaw a , N ow y 
Świat 59) informuje nas Dyrekcja t e j  instytu­
cji, u  kwota przeznaczona na nagrody za prace 
najlepsze zosta ła  podniesiona do dwoeh m ilio ­
nów  mk. Term in nadsyłania prao pod w ^ e j  
wymienionym adresom upływa dn. 1 kwietnia.

W  sądzie konkursów*™  biorą udział: p. 
Jan Skotnicki —  Szef Departamentu Min. W . R. 
i O. P. p. prof. Jan Buków sk ij, dr. Jan Piątek, 
inź. Zygmunt H»rl&ud. Zygmunt Łazarski.

— TlCru kto warcie bandy rabusiów, s z p ^ ó w  
J podpalaczy na terenie wileńskim. Z  W ilna dono­
szą: Dnia 12., 13. i 14. bin. tut. policji politycznej 
po przeszło półrocznej pracy udało się zlikwido- 
wać bandę, która rabowała, szpiegowała i poopa­
lała dwory na terenie wileńskim. Aresztowano prze­
szło 250 osób, które osadzono w więzieniu rriej- 
skiem. Akcja bandy polegała na szpiegostwie na 
rzecz Rosji i Litwy, na przerywaniu linji telefo­
nicznych, o r jz  rabowaniu i podpalaniu dworów, 
a nadto na agitacji wywrotowej, godzącpj w ustrój 
państwa polskiego. (Pat.).

—  (t) Skok z pociągu dla zdobycia dolarów 
(Do przouziału pociągu zdarzającego z W arsza­
w y  do Krąkowa w  którym jechał Szymon Dyn- 
czak, na jednej ze stacji wsiadło kilku panów. 
W krótce naw iązała się m iędzy nimi a Dyncza- 
kięrn rozmowa, na s lu te l której ten ostatni, 
w yciągnął z kieszeni portfel chcąc im  coś po­
kazać. W  tej chwili jeden z nich w yrw a ł Drn- 
czabowi portfel z  reki i nim ten zdążył się 
zorjentować co zaszło, w yskoczy ł ż pociągu. 
K iedy na następnym przystanku Dyn czak w y ­
siadł z  pociągu, ehoąc zawiadom ić o  bym w y ­
padku policję reszta towarzystwa z przedziału 
zniknęła. Portfel dla Edobyeia którego rahuś 
w aży ł Się na skok, z pędzącego pociągu za ­
w ierał 425 dolarów! i '200 tysięcy marek.

i
? ts śn rlatlip

-— Gwałtowny huragan w Stanach Zjed.
Z N. Jorku donoszą, że południowe tereny Sta­
nów  Zjednoczonych nawiedzioue zos ta ły  przez 
gw ałtowny cyklon, który w yrządził o lbrzym ie 
straty materjalne, powodując liczne wypadki 
śmierci. W  jednej tylko m iejscowości Pinson 
jest 50 dom ów zburzonych, 20 ludzi zabitych, 
75 rannych. (A  W .)

Z e b r a n ia ,  o L r  sy ty 1 n r id o w isk a .
— Z Uniwers>'tetu Lirdoweyo im. A. ML 

cJtiowluza. P rzy  ul. Bourlanrla 5., o  godz. 6‘15, 
odbędą się następujące w yk iady : Wtorek', 20, 
bm. .d lygiena .skóry a  ćhoroby zaw odow e", 
(z  onr. świefl.) asystent U. J. K,. Dr. M ierzęckL 
Środa 21. bm. „Sam obójstwo jako zjawisko spo­
łeczn e". as w-s tent U, J- K. Dr1. jS iengalewicż. 
Czwartek 22 bm. „ 0  psychoanalizie" dr. med. et 
phil. Demianowski. Piątek 23. bun o  godz, 7. 
„ Z  praoowni biclioga". P ro f Polit. Dr. Fu lir- 
^Li. —

— Nlodzielne wykSatfy popularne z nygieny.
W  niedzielę 18. marca o godz. 11. przedpoŁ 
w  Kinoteatrze „K opern ik1' w ygłos i prof. dr. 
Gróer odczyt pt. Walika z  chorobowością i 
'śm iertelnością w  wdeku dziecięcym  z pokazami 
lięznych przeźroczy.

— Oifczyt. p. t. „ Z  b iegiem  W is ły "  z o- 
hrazami św ielhiem i P. M. Tratin ik od l'ędzie sję 
w  niedzielę dnia 18 m arca br. w  kole T. S. L(. 
ipn ilji P later Fredry 3. staraniem, ko te Asnyka
0 godz. 6. w ieoz. W stęp wolny.

—  Prośba flit artystów . Tow arzystw o Szt. 
'.Piękńycn zwrana sie tą drogą d( wszystkich
P. T . A rtystów  ,k tórzy nie otrzym ali imiennych 
zaprpszeń na W iosenną W ystaw ę w  Pałacu Sztu­
ki ną phicu Targów  Wschodnich, b y  ó ile 
pragną w ziąć udział w  wym ienionym  Salonie 
nadsyłali swe praoe do lokaju Tow arzystw a do 
24. Kwietniu br. }

Równocześn ie przypom ina się, żie przy ul. 
Lzieduszyckich  1. (Gmach Muzeum Przem ysło­
w ego) trwa ^pośmiertna wystawa' art. mai1, śp. 
W andy Sołow ijów ny i w ystaw a zb iorowa art. 
mai. Antoniego Markowskiego. W  Salonie N ie ­
ustającym  m iędzy imietiii prace graficzne - W an­
dy Kom orowskiej oraz w ielka kom pozycja za ­
szczytn ie znanego art. mai. W łodzim ierza  T e ­
tmajera' pt. „M an ifest Połanieck: “ .

—

R ec ita l fo r tep ia n . H eleny O T T A W O W E J  
odbędrię się we wtorek bm. Zuakouiita i tak 
dla kultury muzycznej L w o w a  zasłużona arty­
stka, w ykona program, którym  przed kilku 
dniami w W arszaw ie odniosła, ja k  o  tern św iad­
czy głosy prasy wielki, bukces Koncerl zapo­
wiada świe ne powodzenie.
" '■■■■"■''■'■""■" B B B B B — H B B B B — UHM

K o m u n ik a ty .

Dyrekcja koieji państwowych w  Stanisła­
w ow ie  rozpisała licytację na dostawę drzewa 
mięukiego pi 'e ta-tegc dla celów  wareztatowych
1 trzasek m iękkich na podpałkę. Term in  do 
wniesienia ot rty upływa z dniem  4. kw ie­
tnia 1923. B liż zych wiadom ości można zasię­
gnąć w  W ydzia le  Zasooó v Dyrekcji kolejow. 
w  Stanisławowie. —  Preras Dj.Bkcji Kolej i 
Państwowych.

 '♦!>♦ --
Okręg L w ó w  Folskiego Czerw onego  

K rzyia  składa gorące podziękowanie Członkom 
Kasyn s Narodowego za 14.00C.960 mp, czterna- 
ś ie m iljo tiów  dziewięćset sześćdziesiąt mp. z ło ­
żonych dis. uchodźców z za Zbrucza. P rezes : 
Koziebrodzki, mr». Sekretarz: Dr. Langner, mp.

■ B H M U H B B iH S n M M B R B n B B B B H O

Z  u p  r y .

„H ALK A" Z  P. LEW fCKA. T  s
Ostatnie przedstawianie ,,Halki1 dąłp nam 

poznać w  roli tytułowej nową siłę. P. Lew icka 
(Ha ka) rozporządza głosem, nadającym się tak 
pod względem  wydatpości, ja,k i rodzaiu brzm ie­
nia dobrze ną scenę. W ykonanie muzyczne św iad­
czy o muzykalności i technice nadawania fra ­
zom akcentów  dramatycznych. Mimo nieodzo­
wnej tremy, którą nie dała może rozw inąć się 
i.losowi w  ca łe j pełni, i śpiew 1 gra czyniły; 
wrażenie barazo ujmujące. Debjutantka. posiada 
bezsprzecznie nerw  scenjcfeny, Sympatycznym 
Januszem by ł p. Do'mcki, który tę partjp od­
tw orzy ł z  w ielkim  po wrodzeniem. I  p. Lew icka 
i jej partner p. Dolnicki pracują pod kierunkiem 
dvr. Zarem by w  szkole operowej Polsk. Tow. 
Muzycznego.
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Polskie Biro Parcelacyjne.
D n ił 15. b. m. odbyło  się w  lokalu  przy 

ul Bou ilarda 2, we Lw ow ie, pod przewodni- 
ctwcui prezesa rady nadzorczej, mecenasa dra 
Dziedzica, walne zgrom adzenie Polskiego Biura 
parcelacyjnego, spółki z ograniczoną odpow ie­
dzialnością.

W ed iu g  sprawozdania dyrekcji za rok b i­
lansowy 1921, Polskie Biuro parce acyjne roz- 
par-alowało w  tym roicu adntinisłraeyinym  oko­
ło  8.000 mg. ziem i prz ważnie pom iędzy osadni­
ków  z zachodu we wsciioaniej Małopolsce, za 
cenę 195,563 093 mp. — przez co p izyczyn iic  
się wydatnie do kolon izacji kresów.

Biuro parcelacyjne, jak  to w yn ika  ze spra­
wozdania, czyn ło  również usilne i skuteczne 
zab egi u w ładz centralnych, celem ulżenia doli 
osadników w kierunku uzyskania dla nich po­
m ocy kredytowej i budowlanej.

Zgodm c z wnioskiem  rady nadzorczej u- 
chw alono w y ;łacić udz.ałowcom  dywidendę 
w wysokości 25 p rc , przeznaczyć 10 prc. c zy ­
stych zysków  do funduszu rezerwowego, w re­
szcie wydzielić na cele kulturalne z tegorocz­
nych zysków sumę 500.000 mp.

T a  ostatnia suma w  m yśl wniosku Rady 
Nadzorczej, zatw ierdzonego przez walne zgrom a­
dzenie spółki, ma być oddann do dyspozycji 
tow arzystw a Szkoły Luuowej, na ceie os idn i- 
ctwa na kresach, przyczem bliższy sposob u ty ­
cia tej sumy o uaczony być przez radę nad­
zorczą i dyrekcję w porozum ieniu z T ow arzy­
stwem Szkoły Ludowej.

Na wniosek pp rektora Syroczyńskiego oraz 
rzfonka rady nadzór zei redaktora F ry liuga  
postanowiono nadto z bieżących wrp ływ ów  Biura 
przeznaczyć sumę 100.000 mp., jako  wsparcie 
dla rep i -jantów.

Polskie Biuro Parcelacyjne dzia ła ło  w  ten 
Sposób w m yśl intencji założycieli, tw orząc dla 
osadników przystępne warunki parcelacji i przy- 
esyniając się w ybitn ie do poparcia ruchu osa­
dniczego na W schodzie. Dyrektoram i Polskiego 
Bantu  Parcelacyjnego są pp. dr. Stanisław  Grze­
siu i dr. Leon Korencki

Nadesłane.
Z sali Koncertowej,.

Adwokat Dr. Roman StuppjckI
prowadzi kancearję 3551

we Lwowie ul. Kraszewskiego 13.

P rze z s z K o  p o w ię k s za j c?,
NIF.UZNAN1E MOJEJ WSCHODNIEJ GRANICY.

Dopiero wczoraj w ieczorem , kiedy skiero- 
rowałem  inos wprost na gw iazdę polarną i po­
cząłem  dumać nad tem, czemu wszystko, co 
na wschodzie, jest takie ważne —  zrozum iałem, 
że przyczyną wszystkich moich nieszczęść było 
w łaśnie nieuznawanie moj ;j granicy wschodniej.

Po  stronie wschodniej leżą  m oje najważ 
niejszr*. placówki,., portfel i żona. Ci dwaj w ro­
gow ie c iąg le kwestjouują m oją politykę w ew ­
nętrzną i zagraniczną Mój portfel jest podobny 
do urzędu w j wozowego, który kpi z moich za ­
rządzeń i w yw ozi wszystko, co ja  pow yw ozę. 
N ie mogę go w praw dzie posądzać, ani o łapo­
wnictwo, ani korrupcję, jednakowoż muszę 
stYfierdzić takt, że  dzięki n iem a na moim rynsu 
zawsze wszystkiego jest za  mało, czvli, innemi 
słowy, m oja  wschodnia granicę od strony port­
felu  jest ciągle w  stanie zabójczej niepewności. 
Jeżeli m i się uda z  tej strony uzyskać jakąkol­
w iek lin ję stałą —  postanawiam św ięcić u roczy­
stość co  .oku przez 3 dni i 3 m iesiące.

Drugi m ój wróg, to m oja  sakramentem przy  ­
znana wschodnia połowica. N iestety, i ona nie 
uznaje m ojej wschodniej granicy. Stroje, zęby, 
kapelusze, meble, szczotki itp. postulaty wseho 
dnie ciągle atakują m oją n ieszczęśliwą istotę, 
która z tej w łaśn ie strony jest najbardziej cho­
rą. jak iś układ ryski czy  postanowienia stu 
najgrubszych ambasadorów m ogłoby koniec po­
łożyć m ojej męce, ustalając raz na zaw sze na­
sze granice,

D a tego też dziś dopiero rozumiem, co  tc 
jest nieuznanie gran ic wschodnich. K.

KONCERT UCZNI PROF. WITOLDA 
! FRIEMANA

Produkcje uczni kursu koncertowego prof. 
W . Friemana przy konserwatorjujn Polsk. Tow . 
muz. z ło ży ły  nowy dowód nieustannej a nadz­
w yczaj gorliw ej pracy tego cenionego pedagoga, 
i artysty. W grze uczni uwydatnia się coraz 
bardziej piętno szko ły  ich mistrza, lecz rów no­
cześnie w ramach tego kierunki’ rozw ija ją  ,się 
swobodnie poszczególne indywidualności. Tem, 
współnem jnętnetn to gorliw e, pełne zapału dą­
żenie do zdobycia w ielk iej biegłości, siły tu- 
derzenia ,pewności rzutów, bardzo rytm iczna 
gra ,wprowadzanie ożyw ionych  kontrastów d y­
namicznych, naturalne i swobodne ruchy w rzy 
grze. W szyscy uczniow ie i uczennice a w ięc 
pp. Fełsówna, Gimpel, Haniszewska, Mieses i 
Wohlmannówna w yw iąza li s io ,ze swego zadani", 
bardzo dobrze. D la prof. Friemana jest to nie 
wątp liw ie vT,ielką satysfakcją, że m oże się po­
chlubić szeregiem  prawdziw ie utalentowanych 
m łodych sił, dla których ostatni koncert n ie­
chaj będzie zachętą do dalszej pracy pod kie­
runkiem ich m istrza. Grd.

S P O R T .
Pogoń I, II —  Czarni I, If. W  niedzielę 

dnia 18 bm. odbędą się zawody powyższych 
arużyr, p ierw sze o  godzinie 2 30, drugie o  godz. 
4 tej popołudniu. Pogoń I, wystąpi w składzie: 
Haczewski, O learczyk, R e if, Schneider, W ó jc ic ­
ki, Gulicz, W ieczysty, Bacz, W acek, Garb.eri, 
Słonecki. Pogoń I I :  Czermański, Mauer, Am- 
rugowicz. Pacowski, Sm aczvńs’_i, Karzyński, Ju­
ras, Gebartowski, Asłanow icz, Tarczyński, Ra- 
gan; rezerw ow i gracze: Zemanek, Karzyńsk’ I I  
i Marian.

iW ęgry —  Słwajcarja 6 : 1 .  M iędzynaro 
dowe zaw ody zakończyły się świetnem zw y­
cięstwem  W ęgrów . W spaniale grała trójka środ- 
tKjuwa napadu, Mulnar, Orth, H izcer. W ęgrzy w o- 
gólib ogrom nie górow ali n ad  Szwaicaram i.

i , ( . i - (R w . IL ).

Rurjer êonemiezny.
Lw ów , 16. marca

f ^  Jak łfoatarcTVĆ Polnco knpituiki? Dnia 
21. b ’n. o  giAiz. 5 ‘30 popoł’. .odbędzie się w 
sali posiedzeń Izby handlowej i przem ysłowej, 
ul. Akadem icka 17. konferencja, którą zagai 
p. A leksander Lew ick i, członek Izby handlo­
wej i przem ysłowej, na temat naprawy skarbu 
Rzeczypospolitej Polskiej wedle projektu przed­
staw ionego w jego pracy p 
Polsce kapita łu?".

t. „Jak dostarczyć

Giełda.
-f- Giełda pieniężna Na targu akcji prze- 

m jsłow yci. w oa szym ciągu gwałtowna haussa. 
Obroty bardzo ożyw ione. —  L a  walut zupełny 
brak zamtecesowama. —  Kursa zniżkowe. —
lh o lo ro w sk ie  a-vansowałv na 65000 —  Z ie ­

leniewski doszedł do 12u000 —  P. nafta z 7200 
podrożały na 7400 —  Browary 105000 —  Oi- 
kos 80000 przy końcu 79000 —  Tespy zakoń­
czyły  kursem 107500 —  Pezet osiągnął kurs 
80Q(i —  PTH  aw ansow ały do 4000 —  S ie i sza 
el. 6000, nieef. 5200 —  W  niekoiowanych ak 
c a ih  również liczne transakcje po kursach zw yż­
kowych. —  Jaworzno ck  ł > 2300LKJ Gazy 225000 
Len 8000 —  Foresta 14000 —  Chybi 43000 —  
C a ik  Przem ysłow y 4000, następnie 4200 —  
Do ary spadł/ na 42500 —  Londyn 201000 —  
Zui ch usta ił się przy 8O00 —  Beriin 2‘ 14. 
P r a Ta 1290. —  Tendencja w  akcjach wybitnie 
zwyżkowa, w  walutach zniżkowa. Usposobienie 
w w a ’ ulach rezerwowane, w  akcjach bardzo 
ożyw ione.

-f- G ie łJa  zbożowa. Transakcje w  owsie 
po 136000 loro  Tarnopol i 142000 loco Lw ów . 
S yh ac ja  na ogół niezmieniona. Tendencja usta­
lona usposobienie słabe. Następne zebranie —  
gieł ly  i? bożo w e j odbędzie się w  poniedziałek dnia
1° <1 ^0^7.

-f- Akcje fie ld y  krakowski j. Pol. Tow. Handl. 
Ó000. — Pbarma 20000. — Żegluga polska 14C0, 
Zieleniewski 118.000., — Cegielski 115.000 —  Warsz. 
spolka bud. paiow  18.500. — Autornotor 5000. —  
Tepege 46.000- —  Polska Nafta 10.000. — Chodo- 
rów rafin. 70.000. —  Siersza elektr. 6000i — Ćmie­
lów 43.000.

+  Akcje giełdy warszawskiej. B. Zjedn. 
Ziem. posk. 16200 —  Cegielski 103000 —  Czę- 
stocice 153000 —  Tow . akc. fabr. cukru 175000 
Warsz. kop. węgla 162000 —  Lilpoop, Rau i 
Lów  80000 —  M odrzejów  72000 —  Ostrowieckie 
Zakł. 72000 —  Starachowice 39500 —  Fabr. 
para w  18800 —  Żyrardów  1G50009 —  Poiska 
nafta 7500 —  Zieleniewski 112900 —  Chodorówi 
cukrownia 62500 —  Ćmielów 34090.

-f- G iełda warszawska. (Tel. w ł.) (G ) Kursa 
dew iz i walut zagranicznych kształtowały się 
zniżkowo. D o1, amer. 420C0 —  Mka niem 2‘5 
W  dziedzinie a ’ x j i  obroty duże, przy częściowej 
zw yżkow ej lendecji.

Kursa g ic lćy  lw ow skie j.
i  -=~ iądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 16 marca 192? Warszawa 

dnia 16 marca
Kraków 

dni. 16 UL
Zurych

dnia 16 III.
Berlin 

dnia 14 III

A) Akc. Bank. ló B) Akc przem. to Nr. 65 Gotówka Dewizy D e w i y
marca marca

100 Mk. po!. 
1 fnm ang.

-  iOO— 
198000— 200000

— 100— -1 0 0 -
196000-198300

100
195000-20.5000

001 18 
25 18

5000
9775500

1000 Górka . . . 58000
199000-20(000

Akc. Związk. . 100 frs franc. 263000-266000 265500—2ć 3300 262500- 268800 24000—26000 33-90 12610 83
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 80 00 100 fr. szwaj: 796000—804000 806000-814000 786000— /96i)00 81500— 3500 itx;-oo 38800 27
Handl. Pozn. . 20000 Parowozy . . T 1S250 100 frc. belg. 220000 -  222000 273'>0C—22700C 227400-230 r,( 0 22-00—24500 286' 10823 28
HI pot., akc. . . Z0a0 Patrja . . . 56o0 100 It czesk. ■ 1 5500 - 127500 13000t;—132000 120u00—129000 125 0—13000 15 95 61745
Hi pot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 8000 lOu K węg. loóO loi5 1640-1660 _•__ 1450- 155" -  16 681
Małopolski . . 3300 Pocisk . . . 5000 10 I< austr. fO 61 61 — 52 62-00—£3-00 00-55- -00 o5 —•0074 28 82Powszechny . 2000 Pol. Glob . . 900 100 M niem. 2 5 =2'0 210-216 ;?03-211 1 75—2 15 002-58 ■100--
Przemysłowy . T 4200 Pol. Nafta . . T 7400 1 Dolar am. 42250-42733 41750 -  42250 41390—42700 40000 — 43f"X) 337-37 2076256
Ziemski kred. 22Ui' Pol. Tow. Bud. T o5i>0 100 Lir wł. 21700 —219000 218000-220000 żOOOtiO - -206000 20000—22000 2585 997 30
11) Akc. przem. r Pol. Tcw. H . T 4000 100 Lei rum. 190000-20000 20001—21-I00 —•— 129-129 5 45 1050.)
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Czas odnowić 
__________przedpłatę.

O G Ł O S Z E N IA .
P E R L A K I

(Kaspry) roi*ivch wielRości, orał,
*jp * .© t l i .6  .T*Ł Ł Y W T

gospodarcze, wykonujące żubrowanie zboża, pęcaku, 
perłówkę grubą I drobną, kaszkę lup ina, grysik, 
mąkę azov ą i najpiękniejszą, pytlowaną. Produkcja 
na dobę od 60 do 10 ce tnarów, zależnie od giftźm- 
ku przemiału Potrzebny popęd dHP. Całkowily 
młyn m.,żna ustawić w jednej ubikacji o powierzchni 
18 m2 Montowanie trwa 8 dni. Maszyny są wyrobu 

pierwszorzędnej fabryki maszyn młynarskich. 
Ryfiarka, walce młyńskie poleca ze swego pawilonu 

wyłączne zastępstwo na Małopolską
NIEUSTAJĄCA W Y S T A W A  M A SZY N

Lwów, Leona Sapiehy 8.
Krakć w, F. Lord, Lubicz 1. 1966

P o s a d y  i prace.

I  P Ć n ir7 V  egzaminowany 
L t J l I H L j  z Wykształce­
niem teoretycznem 1 prakty­
ką IS-letnią lasową tartaczną 
kancenryj., jako samodzielny' 
rewirowy, Polak, lat 41 z do- 
bremi Świadectwami poszu­
kuje posady zaraz pod aar. 
Jan Maiyka oat^ Oleszyce.

3o65

Op.z.ed lin ładny murowany 
| «  domek z ogrodem i staj- 
;nią w. powiatowem mieście na 
Pomorzu za c^ię 26,000.000 m. 
Wpłata zaraz pułowę resztę 
cal .  października br. Tomasz 
Jankowski Tuchola Szusa 
■jwiecks Pomorze. 3680

M aszynę do pisania, in n i' 
menta miernicze sprC< • 

dam, Dołkowslu, Zimorowi- 
cza 6. 3 >87

Pianino stylowe dobrej mai­
ki dla prawdziwie Kapu­

jącego — sprzedam korzystnie. 
Kopernika 26, parter, Skle- 
niarski 3503

lAlkltfe i kamienie młyńskie 
poleca M. Steinhaus, 

Lwów, Krasickich 18 A.
368»

( r

Różne.

^ 0t^ H P j  nowe“z b u W ^  Jflieszkanle i  P»koje z przy- 
ny. W ruchu, ora- nuwe ra*r "  należnościami komfort 
zabudowanie gospodarskie ii eentrW  laUstu świetne 
8 morgów ornego pola. 6 km t ° ło2eai* d »  » dwok“ta lub 
od stacji, zaraz do sprzedania. * a,Blenię za mieszki-.
Jan Kilar, w Mgłaszowcach !I!je i  Ogrodem przy
p. Hłuboczek wielki ad Tar- J‘’* " l,'r.ajuV *Ś*°**®rtla * ntT‘ 
copol. 3531 kwarnla chrześcijańska Krzy-
 ___   ;________ wa 9. 3571

Łóżko jasiie dębo we i szaf- “  : ~  r - ;------
kę nocną spiZcdam. Tar-lUUy"1 '1 7 Tjka! nie" ,ftcka 

nowskiego 10, drzwi 5 od ł u korespondencja handlo- 
5.673 <vl‘ Polaków, ouracowana 

'przez Juljusza IppoldU | Al

Ka fli* pianino lub fortepian Mna Źtibińskiego, prdfesorów 
- każdym stanie i jako-jakudemji handlowej w Kra- 

ści. Adiriuistracje „Kurjcraikowle. Skład główny w k*ię- 
Lwowsk.* pod „Pośpiech*, zajgarn* Gebethnera I Wolfa 
okazaniem insefatu. 359. i w Krakowie. 3, 88

P3iusz2diny Bank Kredytowy
S p ł k a  Akcyjna

W alne Zgruuiackenie Akcjonarjuszy Powszechnego Banku Kredytowego S. A. we 
L w ów  e uchwaliło dnia 12. grudnia 1922

p o d w y i i s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o
2 Mp. 200,000.680 n  |Un  C f h  A A A  jA która to uchw ała  zatw ierdzona zo- 
o Mp. 300, jOJ 12C * “  m y .  «J "v > V U V .£ v V >  sta ła  postanowieniem  Min. Skarbu  
e t a *  Przem ysłu i H andlu  z  d. 10. lutego 1923 r. (Monitor Poiski z d. 21. lutego

19^1 f .  Nr. 42).
Na tej podstawie i z powołaniem się na obwieszczenie swoj’e z  marca br. w  przed­

m iocie zam iany dotychczasowych akcji I. do V. em isji po Mp. 140, im. wart. przeć 
złożenie dv,óch akcji w jedną akcję im. wart M p .280, przystępuje Powszechny Bank 
Kredytow y S. A. we Lw ow ie  do przeprowadzenia tej podwyżki, a gdy oD.,ę~ie w ię­
kszości akcji nowej Y I. em isji zostało już zapewnione, rozpisuje niniejszem  na pozo- 
stałą ilość

S u t o s l Ł j r y  j
na następujących warunkach, ustalonych przez Rade Zaw iadowczą na p6siedzeniu 
dnia 12. m arca 1923 r.

1) Do-ychrzasowyit, Akcjonarjusżom  p rzyzm je się praw o poboru nowych akcji 
w  stosunku 2 (dw u ) akcj' nowej V I. em isji o im. wart. Mp. 280, za każde 3 (trzy ) 
ziożone sztuki poprzednich emisji, im. wart. Mp. 280.

2) Akcjonarjusze chcący w ykonać p .aw o  poboru w inn i w  term inie do dnia 20. 
kwietnia b i. w łącznie przedłożyć w  jednem  z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych 
oryginalne akcje I. do IV. em isji, opiewające wskutek wyżej wspomnianego złożenia 
na Mp. 280 ini. Wart., beż arkuszy kuponowanych w  celu zazraczen ia na nich wy* 
konania poboru. Posiadacze akcji V. emisji, będących w toku konfekcji a jeszcze nie 
wydanych, w inn i zgłosić swe prawo poboru w  tym  samym term inie w tein jniejscu 
łubskrypcyjnem , w  którem za le  akcje są uznani.

3) Zgłoszenia na nowe akcje poza prawem poboru w inne być uskutecznione 
w  jednem  z niżej podanych m.cjsc subskrypcyjnych w  term inie do dnia 5 maja 
br. włącznie.

4) Kurs t-mi^yjny nowych akcji, przeznaczonych óo  rozdziała m iędzy dotych­
czasowych akrjonurjusry na źas mzie prawa poboru wynosi Mp. 600 ła sztukę, zgło- 
szonycn zaś poza prawem podoru Mp. 900 za sztukę im. 'drart. Mp. 280.

. 5) Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce z doli­
czeniem 5®/# odsetek od tej ceny od dnia 1. stycznia 1923 r. do dnia w płaty oraz 
kosztów konfekcji po Mp. 100, od każdej akcji im . w a r t  Mp. 2SCL jakoteż podatku 
giełdowego.

6) Rozdziału uowych akcji poza prawem  poboru dokona Dyrekcja Powszechnego 
Banku Kredytow ego S. A. w edle swego s oboduego Uznania po zamknięciu subskrypcji. 
Subskrybentom, których zgłoszenia, doaonane poza prawem poboru nie zostaną 
uwzględnione, zw róci się wpłaconą kwotę wraz z 5 proc. odsetkami od dnia wpłaty.

7) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1923 r. i od 
tego dnia zrównane będą z akcjam i poprzednich emisji.

Powszechny Bank K redytow y S. A. w e  Lw ow ie  i je go  od ­
działy  w  Borysław iu . D rohobyc iu  i Krakowie, daie j Fank  

Zachodni i W a rsz aw a  u Bs.nk Zjednoczony w  W a rszaw ie , w reszcie B arque  
des P ays  de PEurope Centrale w  Paryżu  i W !edaiu. 3588

L w ów , dnia 12. marca 1923.

Mmii pruli:

R7BH

Z dziedziny mody.
KA PELUSZE WIOSENNE. >

Moaa obecna, która w yzw oliła  się zupełnie 
©d dawnego n iewoln ictwa form  i monotonną' 
banalności, przynosi z każdym now ym  sezonem 
pom ysły tak nieprzewidziane i oryginalne, źe 
każdy sezon staje się prawdziwą rewelacją dla 
wtajemniczonych. Przeniknąć te mistferjO oto za­
danie, od którego zależy dla każdej kobiety 
umiejętność ubierania się. W  pierwszej lin ji w 
wyborze kapelusza tkw i n iem il ca a tajemnica 
podkr sjj ia n il żytego urody a co jeszcze m o­
że w ażn ifj* e, tej dystynkcji, która jest jedynie 
przy v. i ejem dobrrg » le n i.

Che i,: haszytn czy! Inikom  ułatwi# pozna­
nie tych misterp, udaję się do znanego i uzna­
nego powszechnie we Lw ow ie, jako  wyrocznia 
i ostatni wyraz dobrego smaku i wykw intu  ma­
szyna p. Szałkiew iczo -e j w  hotelu G eorgea.
—  Czy nie uważa pani za przedwczesne, że 

gdy zima nie daje jeszcze za wygraną, już po­
proszę o wprowadzenie mnie. w  świat m ody w io ­
sennej? -  pytali* uprzejmą w łaścicielkę m i- 
gazjhiu.

—  O bynajm aiej — brzm i nieco żartob liw a 
odpowiedź —  Zim a jesi ty lko  tam, na ulicy. 
Poza tem i szybami już wiosna w całej pełni —

nu stanowią kapelusze tiu ow e, eieszące się haj- 
w ię szym  popytem Ml i i i  znowu w przygotow a­
niu całą serję, naturalnie w  co raz to nowych 
kombinacjach, gdyż zasada m o u jest niepoWrta- 
ntać jednego Wzoru.

Najleoszę ilustracją słów  p. 5z. są okazywa­
ne m i modele, każdy inny, każdy oryginalny 
—  a niektóre tak egzotycznie nie^wyk'e. że są 
do pomyślenia ty lko  w wykon amu tak w ytw or- 
nem i petitem dobrego smaku. Są to istne arcy­
dzieła sztuki modniarskiej, które może wykonać 
tylao najbardziej w  szkolona ręka a ob inyśhć 
prawdziw ie artystyczna inwencja.

Naprzykład czapeczka w kolorze cytryno­
wym , b tflów anu  nauer m isternie w  *notywv 
egzotyczne, egipskie.

Zdum iewające również, a p-ześli^zne, są 
toczki, w ykonane z rożnowolorowęj węziuikie 
pietni, tworzącej Wzory dywanow e w ^makó 
bułgarskim. O -brzym ia k ikarda z aksamitu lu 
wstążki sprowadza do jednego zasadniczego to 
ńu rozigranie barw. Hafty słom kowe, kunszto 
Wfie ondulacje z drobnych riuszek jedwabnycii, 
powtarzają się na kapeluszach fantazyjnych, 
przeważnie bardzo w ielkich. Do tej stylizacji 
ornarpentowej, najmodniejszej w  tym  sezonie, 
dostrajają się nawet kapelm ze kwiatowe, skom 
binowane z głów ek słom kowych z odw in iętym i 
rondam i, pokrytym i w  całości ornam entam i z- — ........   ju . "  - " ‘ ---,1 I - * ” '  -J —* -

u nas panuje zupełna haute sa:«on. Clou Sezo-* przetDiwnie stusowanych drobnych kw iatów

Jako drugi biej un tej mody, to k v  aty w y ­
olbrzym ione n. p. jeden ogrom ny bratek z pą­
kiem i listkiem jako  ubranie caiego kapelusza.

„D ern ier cri* m ody stanowią przybrania 
odw in iętych  rondel (zw  „crossam i*, to jest roz­
łożonym i na dw ie strony ra eram i z tufą piór 
strusich pośrodku, oraz połyskliwe, m iękie piorą 
g licerrnow aae

Jednakowoż najważniejszym  wym ogiem  ele­
ganckiego przybrania głow y, objaśnia mnie 
p. ba, jest dziś piękny, fantastyczny woal, za­
rzucony na kapelusz tak, aby ocien iał oczy, 
spływając w ol <o po bokach. Ukazuje m i też 
■ałą, ko ekeję takich welonów .

—  Na zakończenie poŁwalam sobie jeszcze 
na jedno pytanie. Czy prawdą jest, że pani za- 
imerza odstąpić swój magazyn na inne cele 
i przeni ść się gdzieindziej?

—  Jest to zwykra złośliwa plotka, odpo­
wiada p. Sz Firma^ moja istnieje od r. 1847, 
a ja  sama prowadzę ją  od lat trzyd iestu k ik u , 
i zarówno ze wzglęuu na poziom  mojego m a­
gazynu nic jakoteż na stosunek do mojej k lien ­
teli riigdybym nie pom yślała o oddunń go 
w inne ręce i na Inne cefo.

I racja. M igazyp  p. Szałkiew iczowej stawia 
Lw ów  W dziedzinie m ody na rów ni z piei wszy mi 
stohearn' eu rope jsk im i i strata jego oytapy 
uszczerbkiem dia naszego irdastł.

3591 Ninetta.
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Zawiadamia się hurtowmKów,' 
jpieKarzy, Konsumy i drobnych Kupców, że

(system u Hai ttnc na i Sp ringera)
■*w  X j ^ Ś ‘ft e ra .al.ca iC ? l3L  pstl Lwowem

j u ż  u r u c h o m i o n a
przyjmuje zamówienia w każdej iloóci.

nrr. telefonu 844, Adres dia listów s Lwów SM-rytxa poczt. 30.

"  PoffszecSne Zallady 

Budowlane §. A.
LW ÓW , AKADEMICKA I. 23.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z dnia 27. intego 1923 powzięto uchwałę co do

podwyższenia kapitała zakładowego do 240,000 000 mp.
a zatem o 120,060 000 no. przez wydanie 240.090 sztok akrjl V emisji po 500 mkp. 
nominale w  ten sposób, że na każdą starą akcję I., I ., Ili. i IV. emisji przypadnie 
z prawa poborn 1 akcja nowa V. emisji.

Kurs em isyjny ustanowiony będzie po 1,000 mkp. od sztuki t  d o lir  eniem  
250 mkp. za koszta enrsii, k0 n fe ;c ji, p da ku g ie łdow ego i  Ł p., razem zatem 
1,250 mkp., od każdej akcji 500 m<p. nom inale.

Ze względu na praw  > odobienstwo, że uzyskanie zezwolenia W ład z rządowych 
na uchwalone podwyższenie k a p ta łu  akcyjnego, potrwa u uższy czas i w ó * jz a s  
hależytość em isyjna ulegr.ji przewalutow  miu, postanowiła Dyrekcja, dla uchronienia 
swoich akcjonarjuszów od szkody, przyjm ować już obecnie przedpłatę nsr akcje 
V. em isji z prawa poboru, w edle powyższego obliczenia i  to ty lko  w  term inie 

1-miesięcznym, t. j.  do dnia 15. kw ietn ia b. r. w łącznie.

Subskrypcję przyjm ują: B IU R O  
A K K D F Iil iC K R  2 i ,  Polski Bank 
w Krakowie i w Stanisławowie.

6 Ł f t X 3 S  „ * E 7 E T H "  L U JÓ W
K rajow y: Oddziały we Lwowie,

Dla niszczenia grzedpła*y należy prezentować orygina lne akcje I, II, III. 1 IV. 
em isji w zg lęd n e  tym ^zaso^e poświadczenia w ydzne na a k ce  IV . emisji. Pośw iad­
czenia tym czasowe na akcja 1., H. i 111. em isji me będą ir z y jm o »a n e , ponieważ 
akcje te zostały ju ż skotfekcjonow ane i Wydane. 39

S M #  i i  U jT  ?  o ra7  w s z e lk ie  m a sz y n y  tud zież  s z w a j-  
W l  »  1 J  K  ca rsk ą  gazę, g u r ty , p a sy  i s ia tk i d o s ia r -  
aa  n a ty c h m ia s t  ze sk ład u  f irm a  H iesc l, S ch ie o e r  i JKripo* 

la n d e r , L w n w  u l. B ra je ro w & k a  11 A, U. p. 3584

m aro r.orttr a n g ie lsk i cztero tafcto - 1  

w y  2., d o  3 1 H P . 
w  b a rd z o  d o b ry m  stan ie  sp rz e d a  n a ty ch m ias t  f irm a  K iesel, 
Sch  e b e r  i K r ie d la n a  r, L w ó w  B ią ,a ro w i.k a  11 A , II. p. 3.'iS3

Najtańsze miejsce zakuou
m ateria łów  wełnianych i płócien wszel­

kiego rodza ju

w 5 Z A T N I  Erajerowska 3.
P a r t e r  n a  ) e w n . 3553

IttttkłMS A. fintZuMA, Lw<tw' Syistuska 11 Odpowiedzialny redahto i: Tadeusz Stroiński.


